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W  dniu 30 maja r  b. odbyła się tu uro­
czystość doroczna I m i e n i n  N a j j a ś n i e j s z e g o  F e r ­
d y n a n d a  I , C e s a r z a  A g s t r y i  , Jeduego z Trzech 
Najjaśn.  Opiekunów naszej krainy.  Wszystkie 
władze cywilne 1 wojskowe,  ułożyły swe ży­
czenia u Jaśniewielmoźncgo Liebmann de P a l -  
merode,  Pełnomocnego Rezydenta i Konsula Je-  
^ ra tn e j fo  Cesarsko-Austryackiego przy Rządzie

M. K r a k ó w , .
Dnia, 1 Czermcit. Wczoraj  między godzi­

ną 4 i 5 po południu, N a j j a ś n i e j s z a  C e s a r z o w a  
W s z e c h  R o s Ś y i  , Królowa Polska,  z Jej Cesar ­
ską W y s o k o ś c i ą  W i e l k ą  X u ; Ż n i c z k ą  O l g ą  do­
stojną córką swoją i w towarzystwie Jego Kró- 
lewiezowskiej  Mości X h ; c i a  W i l h e l m a  P r u s k i e ­
g o  , — z licznym Dworem wracając z podróży 
do Włoch w pożądanym stanie zdrowia ,  p r ze ­
jazdem swoim raczyła zaszczycić miasto nasze. 
N a j j a ś n i e j s z a  P a n i  po przeprzągu koni na Pod­
g ó r z u , w assystencyi Cesarsko-Austryackiego 
Feldmarszałka porucznika hrabiego W r b u a , w 
pośród tłumów mieszkańców Krakowa,  wszelkie­
go Stanu płci i w ie k u ,  począwszy od mostu 
aż do plantacyi , a ztamtąd na wschodnio-połu-  
dniowej części  miasta aż do rogatki F l o ryań-  
shićj dU powitania N a j j a ś n i e j s z e j  P o d r ó ż n e j  z e ­
b ranych ,  — puściła się w dalszą drogę do gra­
nicy swego Królestwa Polskiego , gdzie już od 
wczora jszego  duj* z rana,  Dostojny Małżonek 
Jej Cesarsko K ró lew sk ie j  Mości N a j j a ś n i e j s z y  
C e s a r z  M i k o ł a j  1 p r z y b y j y  z Wa rs za wy ,  oc z e ­
kiwał na Jej przyjęcie.  _  Za zbliżającą się chwi­
lą p rzy j az du ,  N.  Pau zostawiwszy orszak swój  
u słupów granicznych , udał się sam jeden p ie ­
szo naprzeciw N a j j a ś n i e j s z e j  Pani szossą na 
terri torium krakowskiem , — j za tr zymawszy  
nadchodzący pojazd N. Cesarzowej  , powitał Ją

jt  szczęśliwej,  pod*4żv, i do Michałowic towa­
rzyszył .

Gmach celny w Michałowicach , na przyję ■ 
cie N. Pani przeznaczony' ,  jakkolwiek w bar ­
dzo krótkim cz as ie , przybrał  zewną t rz  zupeł­
nie uową p o s t a ć ; zaś urządzenie j ego w e w n ę ­
t rzne z gustem i przepychem,  j akby czarodziej ­
ską laską zdzia łane,  nadało oiu postać monar ­
szego przyby tku;  gdzie N. Cesarzowa z Wiel ­
ką Xiężną Olgą zajęły g ór ne ,  a N. Cesarz z 
Xięciem Pruskim Wilhelmem dolne apar tamenU 
zajęli.  Pamiętnemu temu zjazdowi  Najjaśniej­
szych Cesar stwa wszystko zdawało się sprzy­
j a ć ,  bo nawet  dzień pochmurny,  wypogodzi ł  
się nader  przyjemnie ku wieczorowi.  Dwie mu­
zyki,  Cesarsku-auslryaekiei piechoty pólku Schme- 
linga konstatującego w Krakowie", i C.-sarsko- 
Rossyjska Kreinenczugskiego pułku strzelców pie­
szych,  powitały Najjaśniejszą Panią w Michało­
wicach,  wygrywając  nap^zemian najcelniejsze 
dzielą nowszych kompozytorów i między wielu 
inneini , liyiuu Lwowa : » Boże Cesarza cliroul* 
Wieczór  ten zakończył  się w kole familijnem, 
daną na pokojach Najjaśniejszej Cesarzowej  h e r ­
batą , na której miał także zaszczyt  znajdować, 
się J W .  baron Unger Sternberg Szambelan i 
Rezydent  Najjaśniejszego Cesarza i Króła przy 
Rządzie Krakowskiem z małżonką swoją.

Oboje Najjaśniejsi Cesarstwo z dostojną Cór ­
ką Sw«je Wielką Xiężną  Olgą,  w towarzy­
stwie Królewicza Jmci P rus k i ego . po k i lkuna-  
slogodzinnem wypocznieniu w  Michałowicach, 
dziś z rana o w pół do dziewiątej ,  puścili się 
w dalszą drogę do Warsza wy.

W iadomości zagraniczne.

—  Poznań  14 M aja. —
Drugi batalion l i łg o  pu łku  p iechoty ,  k t ó r y
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wyruszył  zląd dnia 7  b. i p , powrócił  11 t. m. 
z Gniezna,  nie.znalazłszy nigdzie najmniejsze­
go nieporządku.  (Gaz. Frank.)

— Kopenhaga  7  M aja. —
Blizkie odwiedziny szwedzkiej królewskiej 

rodziny, zwracają w wysokim stopniu uwagę 
polityków. Z początku doniesiono tylko o od­
wiedzinach młodego xcia Upsali; późn iej ,  król. 
i królewicz szwedzki przyjęli zaprośmy na od- 
widzenie Kopenhagi.  Gdy w tymże czasie kró ­
lowa szwedzka uda się na mieszkanie do Sclio- 
nen z córką sw oją ,  spodziewają s i r , że lakże 
przedsięweźmic ■ wycieczkę do ' K o p e nh ag i , co 
otwiera pole do wielu domysłów. Zapewnie na 
tern zebraniu zajmą się nowym projektem mał­
żeńs twa xcia Fryderyka Heskiego , który jest  
tak blizkim tronu.

—  Londyn  15 Maja. —
Eskadra ewolucyjna wypłynęła onegdaj 7. 

Spitbead na morze.  Składa się z 7 okrętów li­
niowych , 2 fregat i 6 parowych okrętów,  . ma 
swe krążenie rozciągnąć aż do wyspy Bermuda.

I wczoraj  jeszcze nie skończyły się rozpra­
wy  w izbie niższej nad bileut zbozowym, j a k ­
kolwiek powszechne zachodzi narzekanie na tak 
długą zwłokę.  W spichrzach królewskich na­
gromadziło się do miliona kwar tcrów za ­
granicznej pszenicy,  k tóre na zniżenie cła ocze­
kują.  Izba nie zajmowała się wczoraj wcale 
tym bilem , tylko roztrząsaniem pr zyp ad ku , źe 
jeden urzędnik celny na bezimienną denuncya- 
cyę przet rząsnął  wskazany sobie dom,  co uwa­
żano za nadużycie w urzędzie.

Na początku tegoż posiedzenia zapow adział 
pan P e c l , w jakim porządku po trzecim odczy­
taniu bilu zbożowego załatwiane, będą interesa 
w  izbie. Po bilu zbożowym ma zaraz nastąpić 
bil lary fowy. Na rozprawy nad bilem fabry­
cznym oznaczone zostało lakże j edno1 posiedze­
nie. Według  lego spodziewają się.  ż«j na dzi- 
siejszem posiedzeniu rozprawy nad bilem zbo­
żowym będą ukończone , a w poniedziałek bil 
taryfowy wzięty będzie pod narady.

Na ónegdajszem zgrumadzeniu’ akcyoiraryu- 
szów kompanii indyjskiej ,  przyjęte zosla<y^ l
r e z o l u c y e ,  p r z e z n a c z a j ą c e  peusye d l a  lordow
Hardiuge i Gough w summie 5000 1 - 0 0 0  -t.

Według urzędowych rapor t  iw,  znajduje się 
teraz na warsztatach przeszło 100 okrętów' wo­
jennych,  plomiędzy któremi 35 parowych okię- 
tów,  10 fregat Igo  r zę du ,  4 2go rzęmi ,  ^10 
liniowych okrętów o 80 do 84 1 z i ałach, 6  o 
90  działach,  6  o 110 działach i 1 o 120 dzia­
łach.

Według jednego londyńskiego dziennika,  ma­
my pow >dy sadzenia,  źe jeżel i  nowy bil zbo­
ż o w y  dojdzie w poniedziałek do izby lordów, 
p ie rwsze  jego odczytanie nastąpi dnia l8go b. 
m. ,  drugie odczytanie dnia 21 lub 22,  rozt rzą -  
śniony zostanie w  Komitecie dnia 25,  a t r ze ­
cie odczytanie będzie zapewnie miało miejsce 
w e  wtorek  26,  a najdalej 28,  t a k ,  że to pra­
wo będzie mogło otrzymać sankcyę królewską 
w poniedziałek d. 1 czerwca.

—  M adryt 9  Maja. —
Prowincya Granada skutkiem zaszłego tam 

wypadku , ogłoszoną została w stanie oblężenia.
Stolica tutejsza jes t  spokojna , i bez żadnych 

symplomalów jakiegobądź politycznego wzbu­
rzenia.  Jl ice są ciche,  Puerta del Sol p rze ­
pełniona ludem z niższej klassy, ale nigdzie pra­
wie nie widać szyldwachów,  a pat role,  które 
za panowania Narvaeza dniem i nocą przecią­
gały po ulicach, nigdzie się nic ukazują.  Jeźe-  

1 gdzie ujrzysz jeszcze gpuppy, czy to n« u -  
licy, czy w salonach dyplomatycznych,  zajęto 
zaciętą sp r z e c z k ą , wnet  przekonasz s i ę , źe 
spór ten tyczy się- ostatnich wyścigów lub t. p.

Powstanie Gallicyi, dzięki waleczności i sprę­
żystości młodego j enerała  Don Jose de la Con- 
cba ,  oraz wierności wojsk j e g o ,  jest j uż  zu­
pełnie przytłumione. Wypadek  ten ważne spo­
wodował  odkrycia. Tajemnicza czynuość n ie -  
pojrduanego nieprzyjaciela spokojności krajo­
wej  , objawiła się ku wielkiej jego samego hań­
bie. Nie jest  to już  tajemnicą,  sami j ego s t ron­
nicy odwołuje się do tego,  że Espar lero z L on ­
dynu ułożył to powstanie,  wysłał pieniądze i 
Uroń,  i tylko pierwszej  oczekiwał pomyślności, 
aby swoją niepokonaną szpadą dowodzić osobi­
ście powstańcami.  Dzielnemu jenerałowi Con- 
cha ,  który w mundurze prostego żołnierza ,  na 
czele jednej kompani i , broniących się uporczy­
wie powstańców w Santjago z domu do domu 
wypędzał  i na kilko godzinny grad kul był wy­
stawiony,  winniśmy,  że to k rwa we  niestety 
zwyc ięs two  zostało osiągnięte.  Ł a g o d n o ś ć  r-e-.  
zesa ministrów, p. Isturiz oszczędziła a ra jowi  
S i u u i n t g u  . w i d o k u  r z e z i  wszystkich oficerów, 
którzy w powstaniu udział mieli; 7. 50 rozs t r ze­
lano tylko 12. Czcigodny a rcybiskup - Santja- 
g o , którego powstańcy trzymali pośród siebie 
jako zakładnika,  i ż u j e  ważeniami go obsypy­
wali podczas buwy r z u c i ł  się lo nog j e ne ra ło ­
wi Coucba,  błagając o łaskę dla winnych. Kie­
dy ci z  rozpaczy krew swą przelewal i ,  tym­
czasem główni przywódzcy powstania ratowali  
się ucieczką,  zabrawszy z sobą 300, IKK) pia— 
sl rów z kass publicznych.

Ministrowie postanowili rozwiązać Kortezy 
i nowe zarządzie wybory.  Nowe Kortezy 0 -  
tworzone będą d. 10 października.

—  Konstantynopol 16 M uja. —
Sułtan udał się nareszcie dnia Igo maja w 

podróż do prowincyj europejskich j ale już  na ­
zajutrz powróci! do stolicy, a to i  powodu bu­
rzy  panującej na Bosforze. Dnia 1 maja oko- 
Jo południa udał się Sułtan do Emirgian (nad  
Bosforem) do letniego pałacu Cliosrew^a, gdzie 
przyjmował  hołdy od panów tureck ich, znajdo­
wał  się ua piątkowem nabożeństwie w mecze­
cie wybudowanym przez  Cbosrcwa P a s z ę , i 
odpłynął  następnie do Sarijereh p rzy wejściu 
do Bosforu,  gdzie na niego oczekiwała flotylla, 
złożona z 3 paropływów, 1 okrętu liu., 1 f re­
gaty i Igo brygu. Także admirał angicl- Par ­
ke r  udał się lam na augielskirn paroplywie f 1 - 
ra g o , aby się pcżeguau .eszcze r az z Sui ta -
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nem. Sułlan wsiadł tu na okręt  liniowy, na 
którym zajęły lakze miejsce znaczniejsze z or ­
szaku jego osoby. Gały orszak Soltański skła­
dał się z 1500 osób,  pomiędzy któremi znaj­
dowało się 4ch lekarzy z Galala-Serai , tak że 
tameczna szkoła lekarska prawie zupełnie z pro­
fesorów swoich była ogołoconą.  Około godzi­
ny 7 wieczorem odbiła flotylla od brzegu. Pod­
czas kiedy od tygodnia najpiękniejsza nad Stam­
bułem rozpościerała się wiosna , tymczasem wła­
śnie w tym dniu powlekło się niebo ciemuemi 
chmu ram i , zimny'  wiat r  dął z północy, a mo­
r ze  dość się wysoko wzniosło.  Dla tego okręt  
l iniowy, na którym Znajdował się Suł tan,  cią­
gniony był przez  trzy parostatki. Wszystkie 
zamki nad wejściem Bosforu do m. Czarnego 
panujące witały oddalającego się Padiszacha wy ­
strzałami działowemi,  puszczały trzaskające r a­
ce i paliły na murach ognie bengalskie, które 
magiczny blask rzucały na posępne wzburzone 
m o r z e ,  a flotylli na n>, C z a r n e m . jeszcze w 
dalekiej odległości służyły za punkt  zat r zyma­
nia się'. ]>onlu? E uxinus  zachował  swoją da­
wną sławę i pokazał  się dla władcy wiernych 
nie mniej n iegrzecznym,  jak dla zwyczajnych 
śmiertelników'. Huczący szum jego sprawiał 
gwał towne bicie serc u majtków,  którym naj­
droższy skarb państwa był powierzony,  i roz­
licznie naradzano się co tu począć.  W .  Admi­
rał  , były paź Sułtana Malitnuda, którego całe 
marynarskie doświadczenie ogranicza się na 
przejazdkach w' przepysznej  gondoli po b rze­
gach Bosforu, chciał płynąć do wyspy Iue-Ada, 
'»<« zarzucić kotwice i na pomyślniejsze cze ­
kać powiet rze;  ale Kapitanowie oświadczyli  się 
przeć.wko temu projektowi ,  ponieważ tam nie 
ma żadnego por tu,  tylko mnóstwo skał niebez­
piecznych;  niektórzy byli tego zdania,  aby ma­
nowcami płynąć kn W a r n ie ,  inni ,  aby wrócić 
do Konstantynopola. Zdaje s ię ,  że wielka pa ­
nowała tam trwoga i zamieszanie ,  chociaż bu- 
rza  nic bylfl bardzo silna. Jeden jl ciągnących 
parostatków przeciął kołami swemi l inę ,  którą 
do okrętu liniowego był przywiązany,  i wpadł 
na niego , ale go nie uszkodził .  Wielu Bejów 
a nawet  sam Padiszach dotknięci zostali tak 
nieprzyjemną chorobą morską.  Gdy pogoda się 
nie polepszała,  przeto d. 2 maja o godzin.  10 
z r an a ,  po przepły,iieuiu 50 i kilku mil wzdłuż 
brzegów europejskich morza Czarnego dano 
rozkaz do odwrotu ,  tak że flotylla wieczorem 
około godziny 6 wpłynęła znowu do Bosforu, 
gdzie Suł tan,  nie uczyniwszy wielkiego wraża­
nia , wysiadł  na ląd i udał się do pałacu sw e­
go w Cziragan. Dopiero nazajutrz dowiedziała 

stolico z wielkiem podziwicniem o powrocie 
ipU,Iiała " ,urecki mniemał ,  źe Sułtan wy-

z łą  w r ó ż b ą 7 r pyo i " l g ° d z i n ę ’ . i e  l“ bu .r z a J.est. 1 podroży  j e g o ,  i z e  ba rdzo  do-
. r z . , °. 1 z a m ®c h aw szy  tak o w e j .  Z a p e w n ia ­
j ą  j e d n a k ,  z e  Su łtan  pOmiia0 lychJ z Iyc 'h p r z e ­
p o w ied n i ,  p rzed s .ę w ez m ie  podróż  zn o w u  d. 8  
m aja  , to lądem do A d ry a n o p o la ,  zkąd  uda się 
do k ra jó w  nad Dunajsktch , a potem p rzez  Sy-

listryę i Szumię przybędzie do Warn y ,  a ztam- 
tąd powróci morzem do stolicy, t a k ,  że podróż 
tą razą skończy się t am,  gdzie się zacząć mia­
ła. Zaraz po powrocie Sułtana zmieniło się po­
wiet rze j akby uderzeniem laski czarnoxięzkiej  
i zuown mamy najpiękniejszą pogodę. —  On e-  
gdaj udał się jeden parostatek do Warny ,  aby 
to miasto , czekające na przybycie Sułtana,  za ­
wiadomić o zmienionym planie podróży i tyra 
sposobem zapobiedz wszelkim fałszywym pogło­
skom.

Admirał Parker  uda się także dziś na an­
gielskim parostatku Hec/a  do Gallipoli,  gdzie 
wsiądzie na swój okręt  lin. Hibernia  i pow ró­
ci do Malty,

Duchowny auslryacki ,  który podczas prze­
śladowania katolików w Albanii doznał obelg 
od Turków,  otrzyma od porty znaczne wyna­
grodzenie,  a to na wstawienie się posłów a u -  
gieKkiego i francuzkiego.

—  N e w-Jork 1 M aja. —
Izba Reprezentantów Stanów Zjedn. p rzy­

jęła dnia 18 kwietnia większością głosów 142 
przeciw 46 rezolucye Senatu względem wypo­
wiedzenia Anglii t raktatu dotyczącego krainy 
Oregon ,  a tak obrady Kongresu nad tą k w e -  
styq uważać już  można za ukończone.— Dzien­
niki amerykańskie cieszą się z lego rezul tatu,  
ponieważ w owych rezoluc.ych Senatu w yra żo­
no ,  źe  życzeuiem jes t  Kongresu,  aby spór ten 
załatwiony został z Anglią w sposób p r zy ja ­
cielski.

R o z c łtR ito śc i.

WIZERUNEK .RODZINNY.
(C ią g  d a l s z y . )

Poczetn postąp iw szy  o kilka kroków dalej . 
w skazał  palcem na czarne staroświeckie ramy. za­
wierające nieco przyćmiony lecz po mistrzowsku  
wypracowany wizerunek młodej damy, uderzają­
cy ow ym  stylem w sposób miniaturowy, który p o ­
jedyncze portrety I.eonarda da V inci  tak dalece  
do kilku największych arcydzieł  Holbeioa p o d o -  
bneini c z y n i ,  iż  dotąd nie rozstrzygnięto , do k tó ­
rego z tych obu mistrzów one w ła śc iw ie  na leżą .  
Po bliższem przypatrzeniu się nie można b y ło  za­
przeczyć podobieństwa tego portretu do ow ego  o -  
brązu św . Iz a b e l i ,  lubo strój b y ł  nieco odmien­
nym . Wszak żc .g d y b y  jeszcze jaka wątp liwość  za­
c h o d z i ła ,  tedy m usiałaby ona. by ła  zniknąć na w i ­
dok czytelnego nap isu ,  umieszczonego gockim cha­
rakterem u spodu m a lo w id ła ,  zawierającego toż 
saino imię.  „Izabella  von S teenw yck .  i(j4o."

„Ojciec  mój , —  m ó w ił  nasz gospodarz dalej, — 
„ p o z n a ł  się natychmiast na wartości owego  p o ­
d w ó jn e g o ,  u landeciarzB kupionego obrazu ,  i ka­
za ł  je coprędzćj starannie oczyścić i odnowić.  Przy 
tej okoliczności odkryto pomiędzy podwójnem i r a ­
mami stary łaciński  rękopis na pargaminic,  któ­
rego osnowa ca ły  na obrazie przedstawiony w y ­
padek objaśniała. T en  dokument zdał  się memu  
ojcu lak w ąznym  , iż wsze lk ich  usiłowań d o k ła ­
d a ł , aby się z pew n ośc ią  d o w ie d z ieć ,  jakim sp o ­
sobem ten obraz w r ę ie  tandcciarza p rzesze d ł /
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lecz  Dumo najgorliwszych starań tyle się tylko do­
wiedzia ł  9 iź  on za czasów zniesienia wszelkie h kla­
sztorów w posiadłościach cesarza Józefa IJ. przy 
publicznej sprzedaży r o zm a ly ch  staroświeckich o -  
lirazów i ruchomości pew nego  Dominikańskiego  
klasztoru zakupionym został.  Mój ojciec d a ł  c a ły  
łaciński  rękopisu? na język frgnęuzki przct łóm a-  
c z y ć , a jeźli państwo sobie ż y c z y c ie ,  pokażę im 
ten przekład frajKuzki.

Jakoż  w  istocie przyniesiono po ohjedzie stary 
łaciński zwój pargaminowy wraz z tłumaczeniem  
francuzkim , a podczas kiedy mężczyźni do ogrodu  
na fajkę w y s z l i ,  my kobiety, usiadłyśmy naprze­
ciw tajemniczego obrazu i czytałyśm y z wielk iem  
upodobaniem przynies iony rękopism, zatizym ując  
sit  n iek iedy  dla now ego  przypatrzenia się obrazo­
w i i porównania jego m alowanych rysów  z rysami 
charakteru o s ó b ,  skreślonych z tąż  samą wierno­
ścią na piśmie,  z jabą b y ł y  skreślone ich f izyo-  
noinie na płótnie.  CPo g łó w n a  treść rękopismu:

„Imic i s ław a Andrzeja V esa le  przejdą do naj­
późniejszej jy d o m n o śc i , min.o dość pomyślnych p o d ­
stępów i zdradzieckich zabiegów, którym się w resz­
cie p o w io d ł o , w kwiecie  najpiękniejszego wieku,  
w yd rzeć  go św istu  i ludzkości. , G dy  imiona jego 
prześladowców oddawna już w  wiecznej zaginą  
niepamięci, nrię A n d r z e j  V e sa le ,  —  jako twórcy  
noyyćj umiejętności ; jako dobroczyńcy  cz ło w ieczcń -  
s t w a ,  jako ń ię z a , który na przekor przesądom za­
ślepieniu i pozornej pobożsioś i , starał się ulży ć 
cierpieniom , jakim ciało ludzkie p o d le g a ,  —  imię 
jego odżyje  n o w y m  blaskiem i zasłynie  w  p ó ź ­
nych  w iekach.  W tedyto  b łę d y  jego przebrzmieją  
a  i z a w s r e , a tylko wspomnienia cnót jego nieustan­
nie trwać b ę d ą ;  gd y ż  Wady znakomitych m ężów  
gasną przy św iatłości opromieniającej pamięć ich  
c zy n ó w .  Sądy ludzk ie ,  jak z w y k l e ,  są  omylne,  
i z rzeczywistością się zrnijające; ho ich nagana 
jak i p o c h w a ł3 , powierzchnie  tylko rzeczy roze­
znaje. Jedynie  oka W szechm ogącego  wnika w naj­
skrytsze tajniki ludzkiego se r ca ,  odsłania zagrze­
bane tain tajemnice, wai.y i mierzy pobudki lcdz  
kich d z ia ła ń ,  i wydziela im prędzój czy później 
zasłużoną  nagrodę , albo k a r ę ,  chociaż czas i spo­
sób , w  jaki się ta kaia albo nagroda objaw ia ,  
nie zdają się mieć żadnego i .domego związku z 
te/ni z łem i 1 tb dobremi czynam i,  za jakae one w ł a ­
ściwie są wym ierzone.

„T ek też b y ło  i z Adrzcjem Vesale. P ad ł  on 
ofiarą kary za w y s tęp ek ,  którego wcale  się nie 
dopuścił.  W sz a lz e  podczas kiedy ludzkie w y r o ­
ki niewinnie go potęp i ły ,  c ięży ła  na jego sumie­
niu inna ,  straszniejsza zbrodnia - -  zbrodnia n iedo-  
strftżona  nawet przez jego najczujniejszych n ie ­
przyjaciół , o której on , ukryw szy ją przed świa­

t e m , przez dłiągi czas się sp odz iew ał  iż  ona także  
przed okiem wyższej  istoty ukrytą zostan ie;  aż  
w reszc ie  spadła nań kara w nieprzewidzianej w ca­
le postaci ,  i w ym ogła  na nim w y z n a n ie ,  iż  zem ­
sta Przedwiecznego chociaż p óźno  lecz nieochrpn-  
nie uderza. Tak zawsze b y ło  i będzie. Amen.

Andrzej Vesala przyszed ł na świat w Bruzelli  
roki: pańskiego i 5 l 4 .  Ojciec jego b y ł  aptekarzem  
w  służbie  arcyxlężny Małgorzaty, "ciotki cesarza 
Karola V- namiestiiiczki niderla.idów. Łaskawa,  
Opatrzność dozwoli ła  mu urodzić się szczęśliwie  
bo najprzód , w  k ra ju , który wraz z W łoch am i  
ma s ła w ę  najbogatszego i najświatlejszego ze w szyst­
kich krajów europejskich, a pow tóre  w cza s ie , 
kiedy powszechne a zbawienne prace św iatłych m e-  
zOw zaczęły rozwiewać ingty ciemnoty i" barba­
rzy ń s tw a ,  które c a ły  świat zalegały. T o  niczera 
nieposkiomion ożywien ie  się ducha ludzkiego w y ­
d a ło  jeź  najpiękniejsze o w oce  a wyhalazki pro­
c h u ,  sztuki drukarskiej , jakotez nierównie jeszcze 
ważniejsze odkrycie nowego św ia ta ,  otwierające  
uśpionym dotąd n ło m  ludzk iści nieprzejrzane po ­
le  popisów, nadały  cał.rnu ow em u poruszeniu u -  
raysłowernu wznioślejszy i szlachetniejszy kierunek.

Duch cza su ,  w  którym narodzenie się V es» le -  
go p r z y p a d ło ,  w y w a r ł  oczywiście  znaczny w p ły w  
na w łaśc iw e  rozwinięcie się jego um ysłu  i chara­
kteru. W w .eku  , kiedy żądza odkryć  panującą  
namiętnością ludzi się s ta ła ,  nie m ó g ł  on b ła l ie -  
mi zajmować się drobnostkami a wszelkie  trudno­
śc i ,  niebezpieczeństwa, przeszkody któreby piniej 
sta ły ch  i w y tr w a ły ch  m o g ły  b y ł y  zastraszyć, je­
m u ,  przy osiąganiu jego szlachetnych d ą ż e ń ,  ty l­
ko tern większegc do d a w a ły  zapału

Rodzice  jego przeznaczyli  go do 5'ami lekar­
skiej o ; j -g o  wrodzona sk łonność  w io d ła  go do 
nauk anatom ii,  do które'j z laką pilnością s i ę  przy­
k ł a d a ł ,  iż  wkrótce nadzwyczajny y>ostęp uczynił.  
A i  d o  czasów, kiedy unię Ynsalego głośnenr się 
s t a ło ,  miano lak n iedok ładną z n a j o m o ś ć  anatomii 
cis ła lud zk ie g o ,  iż  zaw ile  ówczesne  w yob iażen ia  
w  tej m ierze ,  zaledwie |ią nazwę umiejętności za­
s ług iw ały .  CD. c. n .)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

O d d n ia  t do d tiia  2 C zerw ca.
Buk nwiński Teodor ob., Dubelt  k u ry ir  ccsars. 

ros., z P o l s k i ; '—  Siegmund kuryer ces. ros.,  D y ­
lew ski M a r y a r . , z Galicyi.

W y je c h a l i  z K rakowa'.

Scliier J ó z e f ,  do G alicy i;  —  Mandt Dr.,  K o p -  
pisch YYilliehn, Faliszewski Leopold oh., do Pruss

D oniesienia pirjwaiiic.

F O R T E P U N O  orzechowe fabryki  
f W ied eń sk ie j  o Ocitt oktawach,  jest  dq 

^  J,sprzedania.  Wiadomość w domu W .  
K r e m  e r a  w Rynku Głównym pod T rą b k ą .

( 3 r . )

D O I 1  przy ulicy F l o r y a ó s k i e j  
_ |  pod N 536 położony, j e s t  z wolnej rę-  

każdego czasu do sprzedania.  W i a ­
domość w Handlu, winnym . (3r. )
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